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Miesięcznie 6-20 zł. | 


Wielka konferencja w Paryżu| 


PRZYJĘTO JEDNĄ 


Paryż, 19 lipca. 
nistrów rozpoczęła się dziś o 
konferencja, w której oprócz 
francuskiego i delegacji niemieckiej wzięli 
udział amerykański sekretarz stanu Stimson, 
kanclerz skarbu Mellen, włoski minister 
spraw zagranicznych Grandi, angielski mini- 
ster spraw zagranicznych Henderson i bel- 
giiski minister spraw zagranicznych Hymans, 


W prezydjum rady mi- 
gedz. i0 wielka 
członków rządu 


WAŻNĄ UCHWALE. 


oraz ambasador japoński-i poseł austrjacki 
w Paryżu. Konferencja trwała pelne trzy go- 
dziny, poczem uczestnicy jej wzięli udział 
w śniadaniu, wydanem dla nich przez pre- 
mjera Lavala. Wedle komunikatu olicjalne- 


go na życzenie Lavala przyjęto jedyna naj- 


ważniejszą uchwałę, aby program konferen- 
cji londyńskiej ograniczyć do obrad nad kry- 
zysem gospodarczo-linansowym Niemiec. 


W Paryżu polityka — w Londynie sprawy gosp. 


Berlin, 19. 7. (PAT) Oficjalny komunikat 


francuski o dzisiejszych przedpoluduiowych 
obradach konterencji przedstawicieli mo- 
carstw w Paryżu biuro Conti komentuje 


w sposób nasiepujący: Formula porozumie- 
nia, zawarta w komunikacie głosi, że konfe- 
rencja londyńska ograniczona ma byc ściśle 
do badania kryzysu finansowego t gospodar- 
czego Niemiec. Życzenie premjera Lavala, 
aby dzisiejsze rozmowy popoludniowe między 
ministrami francuskimi i niemieckimi ułat- 
wiły sukces konierencji londyńskiej wskazu- 
"je wyraźnie, że strona polityczna rozmów za- 
rezerwewana została wyłącznie dla konferen- 
cji paryskiej. Tem samem Francja przefor:0- 
wała swoje stanowisko, nie dopuszczające, aby 


w Londynie doszło do walnej debaty polity- 
cznej. w czasie której Ameryka mogłaby 
ewentualnie wysunąć kwestje rozbrojenia. 
Berlińskie koła polityczne stwierdzaja, że 
słanowisko Niemiec nie może nic zarzucić 
tego rodzaju lrybowi rokowań. Zrozumialem 
jest, że należy wpierw w Paryżu zlikwido- 
wać trdności polityczne. które mogłyby ta- 


mować bieg obrad londyńskich. Wspomnia- 
ue kala niemieckie przywiązują decydujące 


znaczenie do tego, jakie «Francja wysunie 
dziś konkretne pestulaty polityczne, dotych- 
czas bowiem, jak wiadomo, ministrowie Fran 
cji nie wystąpili jeszcze z określonemi żąda- 
niami tego rodzaju. 


i — 


Zbyt lakoniczne oświadczenia ministrów! 


HENDERSON MóWI o FOGOD ZIE, LAVAL NIE TRACI NADZIEI. 


Paryż, 19 lipca. Po odbytej rano konfe- 
rencji ministrów spraw zagranicznych, zarzad 
paryskiej stacji radjofonicznej zwrócił się do 
ministrów z prośbą o krótkie przemówienie 
do mikrofonu. M. in. przemówili Bruening, 
Henderson i Laval. Bruening powiedział: 
„Pragniemy dojść do tego, abyśmy mogli 
współpracować wśród ogólnego zauiania”. 
Henderson oświadczył: „Jestem zadawolony. 
że konferencja zakończyła się przy pięknej 
pogodzie słonecznej. Oby to bylo symbolem“. 
Premjer Laval zaznaczył: „Konferencja ta 
upoważnia nas do żywienia wielkich nadziei. 
Ufajmy, że nie doznamy rozczarowania. 


Popołudniowe sbraży nie daty 
porozumienia 


Paryż, 19 lipca. Zgodnie z programem, 
o godz. 16 rozpoczęła się konferencja fran- 
ćusko-niemiecka, która trwała do godz. 19.20, 
nie doprowadzając do porozumienia, Wieczo- 
rem wydał Briand na (Quai d'Orsay obiad na 
cześć obecnych jeszcze w Paryżu ministrów. 
Po obiedzie nastąpi ciąg dalszy obrad Iran- 
cusko-niemieckich. Delegacja niemiecka wy- 
jeżdża na konferencją do Londynu jutro ra- 
no o godz. 10. 


Anglicy robią trudności w pożyczee ? 
Nowy Jork, 19 lipca. Dzienniki przynoszą 

z Paryża wiadomość w formie pogłoski, jakoby 
ze strony angielskiej czyniono nagle trudności 
w sprawie przyznania Niemcen: pożyczki. Wod- 
le tej pogłoski. dotychczas niepotwierdzonej. 
Anglia rie chce uczestniczyć w pożyczce dłu- 


goterriinowej dla Niemiec, jeez proponuje, aby | 
Ameryka j Francja przyznały długoterminową | 


pożyczkę Bankowi Angielsk enu:, który zkolei 
przyznałby kredyt Bankowi Rzeszy. 


Amerykanie wrażliwi na żale n=emieckie. 


19 lipca. W soboię wieezór o go- 
dzinie 22.50 kanclerz dr. Bruening i mini- 
ster spraw zagranicznych dr. Curtius udali 
się do ambasady amerykańskiej celem zło- 
żenia wizyty sekretarzowi stanu Słimsonowi 
i kanclerzowi skarbu Mellonowi. Podezas tej 
wizyty, króra trwała dwie i pół godziny dr. 
Bruening przedstawił amerykańskim mężom 
stanu sytuację gospodarczą j finansową Nie- 


Paryż, 


miec, oraz przyczyny kryzysu. Zdaniem pra- 
sy amerykańskiej wywody kanelerza niemie- 
ckiego uezyniły na Amerykanach wielkie 
wrażenie. 

MELLON I STIMSON WYJECHALI 

DO LONDYNU. 

Paryż, 19 lipca. Amerykańscy ministro- 
wie Stimson i Mellon oraz angielski mini- 
ster spraw zagranicznych Henderson wyje- 
chali dziś o godz. 16 z Paryża celem wzięcia 
udziału w kenierencji londyńskiej, jaka roz- 
poczyna się w poniedzialek o godz. 18. 


; od : 
Gwaransie mają objąć Locarno wschodnie 

Berlin 19. 7. (PAT). Frasa niemizcka w dal 
szym ciągu ogłasza informacje o treści rozmów 
niemiecko_francuskich, prowadzcenych w sobo- 
tę i niedzielę. Korespoudent paryski 
Montag doncsi, że kwestja budowy pancerni- 
ka nie byla w rozmowach tych poruszana (7). 


„Welt am 


Z oświadczeń francuskich mężów stanu odnos! 
wrażenie, że Francja dąży do uniknięcia 
wszystkiego, co mogłoby zaszkodzić autcryte- 
towi ministrów niemieckich w Niemczech, Poru 
rozejmu 


się 


szono natomiast w dyskusji sprawę 
pelitycznego. Laval į Briand podkreślili, że 0. 
czekują od Brueninga i Curtiusa oświadczenia 
i zapewnienia, gwarantującego status quo, Po- 
jęcie to obejmuje również żądanie Locarna na 
gran'cach wschodnich. 


Amh. Sk rmunt w Paryż. 


19 7. (PAT) Do Paryża przybył 
Skirmunt. który odbył w dniu 

dłuższą konferencje z angiel- 
spraw zagranicznych Hen- 


Paryż, 
ambasador 
wczorajszym 
skim ministrem 
dersonem. 


AMB. CHŁAPOWSKI NA OBIEDZIE DLA 
UCZESTNIKÓW KONFERENCJI. 
Paryż, 19 lipca. W obiedzie, wydanym 
w godzinach wieczornych przez Briaudą w apar- 
tamentach Min. Spr. Zagr. wzął udział również 
ambasador Raplitej w Paryżu p. Chłapowski. 
ULICA PARYSKA GWIZDEM PRZYJĘŁA 
Wo NIEMIECKICH. 


Paryż 19. 7. (PAT). Wczorajsze pisma wie. 
czorne pótępiają jednomyślnie niewłaściwe za 


570 zł. 
EE PEDAKCJA in 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 


5770 zk. dopłata 50 r. 


133-44 i 


| 8-30 zł. 


Maa DRUKARNIA Nr. 


6-20 zi. 


144-906. 


= GLORIA“ 


znane ze swej dobroci ostrze do golenia 


Odznaczene medailami w kraju i zagranieą 
Wszędzie do nabycia! —=— Wszędzie do mabyełal 


CZY SOWIETY ZECHCĄ ZAPŁACIĆ? 


Helsinki 19. 7. (PAT). Dyrekcja poczt i te: 
legrafów zwróciła się za pośrednictwem mim. 
sterstwa spraw zagranicznych do rządu sowiec 
kiego z żądaniem odszkodowania za zerwanie 
kabla telefonicznego do Tallina podczas poszu- 
kiwań sowieckiej łodzi podwodnej, która zato- 
nęła na morzu Bałtyckiem. 


GEN. SEECKT NAUCZYCIELEM ARMJI 
SOWIECKIEJ, 


chowanie się tłumu. który gwizdaniem powitał 
ministrów niemieckich, ,„Broniliśmv zawsze na 
szpaltach naszego pisna — pisze „La Liba- 
te“ — -sprawy naszego kraju, każdorazowo. 
zdy: uważaliśmy „dż rząd niemiecki dawał do. 
wody zlej woli i braku lojalności. Daje to naim 
prawo oświadczyć dzisiaj, że wrogie manife- 
stacje. które miały miejsce przy przybyciu mi: 
nistrów niemieckich, są ubołewania godne i hy. 
ły najzupełniej nie na miejscu. Przedstawicjei» 
abeego państwa mają zawsze prawo do paw- 


nych względów. Żołnierze nasi Maki usza- Berlin 19. 7. (PAT) .Tel. Union“ donosi 
nować neszczęście zwyciężonyca z Moskwy, że rada wojenna i rewolucyjna So- 


000 
Lotnicy francuscy już są w Warszawie. 


Warszawa 19. 7. (PAT). W dniu dzisiej- 
szym wylądowały na lotnisku w Mokotowie 
3 samoloty eskadry Ja U odbywające 
rajd dokoła Europy. Na samolotach tych przy- 
lecieli: Castes, Goys, major Girier, major Ri. 
gnot, kpt. Arrachard, sierżant Vernon, Lofni- 
ków przywitali przedstawiciele . misji wojsko- 
wej francuskiej z gen, Denaminem, przedstawi- 
ciele ambasady francuskiej. szef dep. aeron, 
mn. spraw wojsk. płk. Rayski, zast. szefa dep. 
aeron, min. spraw wojsk. płk. Karpiński. szef 
wydz. lotnictwa eyw. w min. kom. płk. Filipo- 
"wież. dyrektor Lotu” major Makowski i inni. 
O gedz. 20.30 wylądowały dwa samoloty w ob- 
sadzie: major Pelletier d'Oissy, kpt. Schall, adju 
tant Moreau, mechanik Cheradame, Dalsze sa. 
mołoty wskutek defektów motorów przymuso- 
wo wylądowały pod Rygą. Cała eskadra samo- 
lotów francuskich wystartowała dziś o godz. 
14_stej z Kowna. kierując cię przez Rygę i 
Lidę do Warszawy. Dwa samoloty, które wy- 
lądewały o godz. 20.30 w Warszawie. byly 
zmuszone do lądowania w Lidzie z powodu da- 
fektów mctorów. 


Demkowski rozstrzelany. 


Warszawa. (PAT) Dnia 18 b m o godz. 
19.30 został rozstrzelany w Warszawie były 
major dyplomowany, Demkowski Piotr, na 
podsławie pełnomocnego wyroku wojskowe- 
go sądu okręgowego nr. 1 jako sądu doraż- 
nego. Wyrok ogłoszony został dnia 18 b. m. 
o godz. 17. Na mocy wyroku b. major Piotr 
Demkowski skazany został za zdradę pań- 
stwa na karę pozbawienia praw, wydalenie 
z wojska i karę Śmierci przez rozstrzelanie. 
P. Prezydent Rzplitej z prawa łaskj nie sko- 


wietów postanowiła wydać w języku rosyjskim 
ostatnie dzieło o nowoczesnej strategji b. szefa 
niemieckiej Reichswehry gen. v. Seeckta i zale- 
cić je jako podrecznik dla całej armji sowiec- 
kiej, Postanowienie to powzięte zostało na spo. 
cjalne polecenie komisarza Woroszyłowa i sze- 
fa sztabu generalnegn Jegorowa. 


KATOLICY BELGIJSCY ODPIERAJĄ 
ROSZCZENIA NIEMIECKIE. 
Bruksela 19. 7. (PAT). Podczas „dyskusji 
nad budżetem ministerstwa spraw zagranicz. 
nych zabrał głos Segers, przywódca syndyka» 
i tów katolickich, mówiąc obszernie na. temat 
polityki Rzeszy niemieckiej. Potępił on w swo- 


m 


jem przemówieniu wszystkie pretensje Niemiec 
do Eupen i Malmódy, Gdańska j Kłajpedy, 
wspomniał o Arschlussie z Austrią, oraz o an. 
typolskich wystąpieniach Treviranusa 1 mani- 
festacjach Stahlhelmu, Mowa ta, wypowiedzia: 
na z głęboką znajomością sprawy, spotkała się 
z żywemi cklaskami, zarówno prawicy jak 3 
lewicy. 

E E ë A 


AMERYKA UDPADŁA W ROZGRYWKACH 
O PUHAR DAVISA. 


Paryż 19. 7. (PAT). Międzynarodowe Spot 
kanie o pmihar Davisa pomiędzy finalistą Euros 
py Anglją a finalistą Ameryki Stanami Zje- 
dnoczonemi zostało zakończone wynikiem 3:2 
na korzyść Angiji, Porażka Ameryki niespodzie 
wana, W ostatnich kilku latach zawsze i stale 
dochodziły do finału Stany Zjednoczone. — 
W tym tygodniu rozegrane zostanie ostatnia 
decydująe spotkanie o pubar Devisa między 
Amglją a Francją, która z tytułu zdobycia pu. 
haru w roku ub., nie trała udziału we wszyst- 


rzystał. 
y Ed kich rozgrywkach eliminacyjnych. Obecna roz 
Kłótne duchownych prawosławnych. |zrywka pomiędzy Angija a Francją zadecy- 
p > m ' duje ostatecznie o zdobyciu puharu na rok ble. 
Podawaliśmy już, że metropolita mo- żący. 


skiewski, Sergjusz, zasuspendował i pozba- 
wił urzędu metropolitę cerkwi emigracyjnej, 
Eulogjusza. Ten ostatni oddał się wtedy pod 
opiekę patrjarchy greckiego w Konstantyno- 
polu. Pomiedzy dostojnikami moskiewskim 
i greckim wywiązał się ostry zatarg j nastą- 
piła wymiana listów z wzajemnemi oskarże- 
niami i zarzutami. Metropolita moskiewski 
obłożył Fulogjusza karami kościelnemi i we- 
zwał wiernych prawosławnych do nieuzna- 
wania go za swego przewodnika duchowego, 
patrjarcha zaś twierdzi, że zarzadzenia Ser- 
gjusza nie maja żadnej wartości į siły į t. d. 
Znamienne, ze każdy tego rodzaju list 
pisany jest w imię „miłości i pekoju*. 


—:0:—— 
ZAWODY LIGOWE. 

Warszawa 19. 7. (PAT). W dniu dzisiejszym 
cdbyły się następujące spotkania ligowe 
w Warszawie Legja—Czarni 2:1 (1:0), we Lwa 
wie Pogoń__ Garbarnia 1:0 (1:0) i we Lwowie 
Lechja—rWarszawianka 4:0 (2:0). 


DOBRE WYNIKI ZAWODÓW LEKKOATLE- 
TYCZNYCH PAŃ. 


Warszawa 19. 7. (PAT). W niedzielę zakoń: 
czone zostały dwudniowe zawody pań o mi. 
strzostwo lekkoatletyczne Polski. W zawodach 
brało udział ponad 100 zawodniczek z całej 
Polski. Osiągnięto szereg dobrych wyników, 3 
w sztafecie 4X200 m. rekord Polski został 
dwukrotnie pobity į obecnie znajduje się baf- 
dzo blisko rekcrdu Światowego. Najlepszy wy” 
nik uzyskała sztafeta AZS. Warszawa 1 min, 
52 sek. (rekord Światowy T min. 47.6 sek). 


REKOLEKCJE NA JASNEJ GÓRZE, 


Dnia 21 bm. rozpoczynają się serie reko- 
lekcyj na Jasnej Górze dla ks. ks. wikarjuszów. 
28 bm. dla ks. ks. probeszczów. oraz 4 sier- 
pnia dla ks. ks. profesorów zakładów teologi- | Sztafeta Staljonu (Król. Huta) przekiegłu tra- 
cznych. Wszystkie te rekolekcje rozpoczynają |sę w 1 m. 54 sek., czyli w czasie lepszym od 
się w dniach wyżej oznaczonych o gedz. 9.30 | rekordu Polski. 


rano. (KAP). m 0: === 


Str. 2. 


to słychać 


w Krakorwie. 
Poniedziałek 20: Czesłańra. 
Wtorek 21: św. Prakscdy. 
Wtoftck 21: wechód słońca o gorlzinie 4.13, 
zachód > 19.50. 


Z NIEDZIELI. Wczorajszy dzień minat 
przy ntezdecydowanej pogodzie. kilkakrotnie 
padał deszcz, a wiszące nad miastem chmury 
odstraszały mieszkańców od dalszych space- 
Błonia 


rów. Nawet deptak i zwykle rojne 
i gwarne były niemal pusle. Termometr u- 
trzymywał się na poziomie 22 stopnie C. 


Barometr wykazuje słabe ciśnienie. 

USTALENIE CEN SPRZEDAŻNYCH WÓD- 
KI CZYSTEJ MONOPOLOWEJ O MOCY 35 
PROCENT. Rozporządzeniem Min. Skarbu z da. 
22 czerwca ustalono detaliczną cene sprzedaż- 
na czystej wódki monopolowej o mecy 35 pto- 
cent łącznie z butelką w następującej wyso- 
kości: za wódkę zwykłą 1 litr — 4.80 zł. 0.5 
Jitra == 92.50 zł, 0.25 litra —-1.30 zł. 0.1 1 — 
55 groszy. Rozporządzenie tosweszło w życie 
„z niem ogloszenia, 

STAN CHORÓB w czasie od 12—18 h. m. 
przedstawiał się mast: wypadków szkarlatyny 
zanotowano 7. dyfterji 2. tyfusu brzusznego 
5. czerwoniki odry 3. ospy wietrznej 1 i 
róży 2. 

KRADZIEŻE. P 
dziono w pociągu na linii Kraków — Kłaj 
portfel ze 150 zł. weksłami i dokumentami. 
Aresztowano Wojciecha Popiołka (l. 50) 
z Bieżanowa za usiłowaną kradzież kieszon- 
kowa ną dworcu kolejowym, Pawła Bębenka 
(1. 28) z Wołowic za kradzież zegarka į trze- 
wików oraz Jana Dymka (l. 40) za kradzież 
trzewików. Kazimierzowi Wyjaśniałowi skra- 
dziono z uł. Siennej rower wartości 100 zł. 

W 51 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 

Poniedziałek: „Borys Godunow” (z wystę 
pem pp: Czarneckiego. Zaleskiego i Użejki), 

Wtorek: „Fiałek z Montmartru“. 

Środa: „Aida? (z występem pp: Czarnec- 
kiezo, Zaleskiego i Użejki). 

REPERTUAR KTNOTEATRÓW. 

ŚWIT: „Anastazja“ (w gł. rolach Les Pavy 
Graz Hans Stiiwe). 

WANDA: „Postrach Salonów”. 

ŚWIATOWID: „Hai Tang“. 

SZTUKA: „Człowiek, który szuka morder- 


cy”. 
APOLLO: „Jedynaczka króla nafty“. 


9 


m. 


CORSO: Kawalerowie nocy”. 
WARSZAWA: „Blaski i nędze życia Kur- 
łyzany”. 


UCIECHA: „Anioł pod szminką” (w gł. ro- 

lach Billie Dove i Lupu Velez), 
——:0:—— 

DRUGI WYSTĘP OPERY LWOWSKIEJ. 
Dziś w poniedziałek 20 b. m. opera lwowska 
występuje z potężnem dziełem rosyjskiego 
kompozytora Mussorgskiego „Borys Godumow*, 
w którym — gościnnie występujący — dyr. 
"Zaleski stwarza niezapomnianą i wspaniala. 
kreację. W roli Dymitra Samozwańca wystąpi 
p. Czamecki. Resztę obsady stanowią pp: 
Fomtanówna. Hinglerówma, Hoffmanowa, Kt 
sieleriska, Sobolewska, Filipowicz, Gruszezyń- 
ski Hlady, Łowczyński, Syroczewski i Użeżkn. 
|Opera przygotowana reżysersko przez dyr. 7. 
„Zaleskiego, wystawioną zostaje w inscenfzacji 
Aleksandra Ułuchanowa i pod kierumkiem ka- 
pelmistrzowskim Milana Zumy. Jutro powraca 
na scenę operetka. Ukaże się nowość Kalmana 
„Fiołek z Montmartru”. 


Dalszych redukcyj pociągów nie będzie 


W Krakowie odbyła się konferencja. kolc- 
jowa pod przewodnictwem dyr. Gronowskiego 
w sprawie redukcji pociągów osobowych. 
W konferencji też wzięli udział delegaci mini- 
sterstwa komunikacji, ministerstwa poczt i te- 
legrafów oraz plszezsgólnych dyrekcyj kole- 
jowych. Ostateczne decyzje w sprawie jesien- 
nego rozkładu jazdy, który obowiązywać hę- 
dzie od dnia 4 października b. r. zapadną 
w końcu sienpnia. Do tego czasu poza wprazwa- 
dzonemi już redukejami, żadne inme redukcje 
pociągów osobowych nie są przewidywane. 


Ograniczenia paszportowe. 


Ze względu na konieczność ograniczeenia 
wy jazdów zagranicę za paszportami ulgowemi, 
jak również przeciwdziałaniu (przedostawaniu 
się zagranicę za paszportami ulgowemi poljs 
pretekstem udziału w zbiorowych wycieczkach. 
osób. którym stan majątkowy pozwala na 
uiszczenie normalnych oplat paszportowych, 
Ministerstwo Skarbu komunikuje. że na przy: 
szłość paszporty ulgowe dla -zkiorowych wy- 
cieczek nie będą przyznawane, 

Towarzystwa i stowarzyszenia zajmujące 
ię organizowaniem wycieczek zagranicznych, 
winny zatem w kalkulacji kosztów uczestnie- 
twa w wycieczce uwzglednić również koszt 
paszportów normalnych. 

———0)0—— 


. Teodorowi Skodzie skra- | 


„GŁOS 


NARODU“ z dnia 20-go ffpca 1931. 


Kurs kultury polskiej dla cudzoziemców 


Pomimo coraz żywėzcgo zajuteresowania 
kulturą polską wśród obcych. nie zdobyliśmy 
się dotąd na zorganizowanie wakacyjnych kur- 


sów , kultury polskiej dla cudzoziemców, kuwur- 
sów podobnych tem, jakie corocznie urządza 


sią w Anglji, Francji, Wloszech, Iiszpanji itd. 
Pierwszą tego rodzaju próbą. ale zacicśnióną do 
szezupłego grona przedstawicieli jednej tylko 
obeej narodowości, był urządzony w Zakopa- 
ucm w lecie 1928 roku kurs dla włeskich po- 
lonistów. Na konferencji zagranieznych dele- 
gatów Ministerstwa oświaty w jesieni 1028 r. 
poruszono mysl zorganizowania > podobnych 
kursów dla Słowian. a osobno dla nie-Slowian 


Tego lata, wreszcie doszedł do skutku w Kra- 
kowie kurs wakaeyjny języka i kultury pol- 
skiej dłą cudzoziemców. 

Wykłady rozpoczęły się w Uniwersytecie 
Jagiellońskin i potrwają do końca bieżącego 
miesiąca. Z ramienia Ministerstwa oświaty kie- 
rownietwo kursu objął prot. Dr Leht-Splawint 
ski. Wśród wykładających znajdują się: prof. 
Bystroń, Krzyżanowski. Dobrowolski, Nitsch, 
Szydiowski. Konopczyński. Sobieski, Kołacz- 
kowski. Arnold. Niemecówna. Pollak, Znamie- 
rowski. Seweryn i in. Z wykładami są ściśle 
związane lekcje języka, 

———000 


Prace elektryfikacyjne w Porąbce przerwane. 


Na szeregu posiedzeń czyto w lubie prze- 
mysłowo-handlowej. czy też na dawnej Radzie 
m. Krakowa pornszano niejednokrotnie donio- 
slą sprawę budowy wielkiej tamy wodnej w 
Pərabee dla eclów elcektryfikacyjnych. Jak się 
dowiadujemy. roboty te” wykonywane w zarzą- 
dzie Ministerstwa ` robót publicznych, ulegną 
przerwie. Z 600 rokotników zatrudnionych w 
ubieglym roku pracuje checnie zaledwie 139, 


Dnia tli-go października b. r. zjada się 
do Krakowa z calej Polski działacze przeciw- 
alkoholowi na trzydniowy kongres, na którym 
uczeni przedłożą swoje nowe badania w dzie- | 
dzinie alkehologji, a przedstawiciele społo- 
czeństwa radzić będa, jak w dalszym ciagu 
w sposób skuteczny prowadzić niezbędna 
walkę z alkoholizmem w nowych warunkach 
wobec zmiany obowiązującej ustawy. 

Do udziału w kongresie Komitet organi- 
zacyjny Zaprasza 7 w szystkich dzielnie Rzeczy- 
pospolitej zarówno lekarzy. pedagogów. socjo- 
logów i ckonomisłów ze Świała naukowego, 
jakoteż duszpasterzy, publicystów i działaczy 
społecznych, praktykujących na wszelkich ni- 


wach pracy społecznej. jakie tylko mogą być! * 


walką z alkcholizmem zainteresowane, tub | 
bezpośrednio dotknięte jego klęska. 

Obok sekcji pedagogicznej, kobiecej. le- 
karskiej, kryminologicznej, wojskowej, kolc- 
jowej. robotniczej. a nawet młodzieży. no raz 
pierwszy na tvm kongresie pracować będa 
grkeje duszpasterska. oraz Akcji katolickiej. 
Wogóle Komitet zapewnił sobie w kongresie 
udział bardzo Jiczny duchowieństwa, z pośród 
którego wybitne osobistości przygotowują re- 
feraty. Na czele Kemitetu honorowego jaka 
protektor stoi Książe Metropolita Krakowski. 
Uroczyste otwarcie Kongresu odbędzie sie 
w złotej sali Domu Katolickiego. gdzie też 
obradować będzie sekcja Akcji katolickiej. a 
duszpasterska w sali Biękiłnej. 


Ruch abstynencki w Krakawskiem. 

Niedawno odbyło sie w Zelkowie. pow. 
Krakowski — wsi pięknie położonej przy 
pieszym szlaku ze stacji kolejowej Zabierzów 
do Ojcowa — dohrze znanej licznym wy- 
cieczkoweom — wiec przeciwalkohołowy. za 
przykładem sąsiednich Kobylan. W wiecu 
brała udział lieznie zabrana ludność. ze wsi 
Zelkowa. di, ają przewodniczył obywatel 
miejscowy p. Szeleźnik, a sprawę re. 


wości i sz soy alkoholu referował z ra- 
mienia Krakowskiej Sekcji antyalkohalówej 
Ligi Zdrowia, jej prezes p. Józef Cieplik. 
Ludność widocznie w sprawie dość uświa- 
domiora, bo w otwartej dyskusji nad kwestją 
brała licznie udział. Uderzającem i znamien- 
nem było, wzruszające aż do głęhi, przemó- 


a i tym nawet wypomiedziano już pracę, lst- 
nieje podobno możliwość przejęcia budowy 
przez zagraniczne konsorcjum finansowe. Nic- 
dawno bawiła w Polsce „delegacja zespołu fi- 
nansistów angielskich. która po zebraniu wia- 
domożci i dokonaniń zdjęć pomiarowych i fo- 
tograficznych na miejscu w Porabec, wyjechala 
do Londynu. 


——;:0:— 


Kongres abstynencki w Krakowie. 


wienie gospodyni Mitkowej, klóra ze szlocha- 
niew: „Mam męża dobrego, ale wódka prze- 
klęta doprowadziła go do tego, że targnał sie 
w slanie pijaństwa na współbawiącego sie 
z nim sąsiada i zabił go — za co przesiedział 
we wiezieniu 5 lat, a to zniszczylo nam honor. 
zdrowie, majątek, podcięło szezęście, spokój 
mnie i moim dzieciom — kto temu winien? 
przeklęty alkohol. Nie raz, ale tysiac razy bę- 
dẹ głosowała: precz z wódka. precz ze szyu- 
kami — niech ich moje dzieci nie zaznają. 
Kóbietv, matki. głosujcie przeciw wódce i 
szynkom*. — ‘Podobnie przemawiała druga 
i dalsze mówczynie, oraz bardzo rzeczówo p. 
Nowak, a praktycznie p. Bielecki. 
Znamiennem także było podnoszenie ma- 
mentu: My tu zebrani jesteśmy jednomyślni, 
alkohol nas nie zwiedzie, ale chcemy, by po 
naszych wsiach nie było pokusy i złudy jaką 
iest szynk ze swym alkoholem, gdzie młodzież 
lekkomyślna i wrażliwa traci pieniądz zapra- 
cowany, zdrowie. ocholę do borykania się 
z coraz cieższymi warunkami życia i wyżycia. 
Podniósł ktoś w dyskusji słusznie: ną pol- 
skiej wsi już dawno powinny zniknąć chaty 
ze słomianemi strzechami, a rożpowszechnić 
się już powinny domy schłudne, dachówki 
kryte, a w nich możliwe wygody, jasno, wo- 
solo — ale do lego potrzeba nietylko. jak 
zwykle chłop łamentuje: pieniędzy — lecz 
więcej jeszcze rozumu, trzeźwych głów, bo 
przy rozumie w trzeźwej glowie dopiero 
przedsiebiorczość — jak u Niemców i Cze- 
chów. Trzeźwości trzeba — nie rozpajania — 
naszemu chłopu, 

Odnosi się z tvch wieców wrażenie ogól- 
no, jakoby ludność dziś wszędzie była przy- 
gotowana do akcji przeciwalkoholowej. Na 
ten pocieszajacy objaw złożyło się przecież 
tyle okoliczności i dzisiaj się składa na tę 
szczęśliwa świadomość: precz z rozpajaniem 
nas, precz z pokusą. — SŚnać sama ludność 
przeziera i wychowuje się w dzisiejszej atmo- 
sferze i chce sie bronić, potrzebą tylko kosoś, 
coby jej pragnienia przemienił w odruch i 
skierował na właściwe tory. Pomocy tej chet- 
nie udzieli Sekcja Przeciwalkoholowa Ligi 
Zdrowia w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 
Tam należy się zgłaszać o informacje, najle- 
piej listownie. 


Ki inoteatr | Wielki podwójny program, Sensacyj i przygód. 


„SWIT“ 


Od soboty 18 lipca | 


DOM KATOLICKI 
ul. Straszewskiego 18. 


L. „OSTATNI ATAK" 
u. W NIEWOLI U SZEJKA” 


w roli gł. Król kowbo'yów niezrównany TOM MIX. 


Z powodu letniej pory wyświatlamy tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 
6-tej i 8-mej wieczór. — Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł, 


< Li do życia postanowiła z niem 
| ZETWAĆ... 


Na plantach obok hotelu City zgromadziły 
się w sobotę kol» godz. 9 wieczór tlumy prze- 
chodniów. oblęgając wijącą się na ziemi jakąś 
młodą kchietę. Po chwili nadjechala karetka 
Pogotowia ratunkowego, która przewiodzła 
chorą do szpitala św. Fazarza. Jak stwierdzo- 
ino, byla to Stanisława Wołoszczykówna (1. 25). 
która przybyła do Krakowa w piątek po po- 


si 


tudnu. Nazajutrz wieczór targnęla się na swo- 
je życie wypijając większą ilość jodyny. Oświad- 
czyła ona lekarzowi, że życie tak jej dokuczyło, 
że postanowiła zerwać z niem na zawsze... 


Lapłacił za rower czetiem bez pokrycia 


Ale AIG 


-r -~ 


A JEDNAK BIELSKIE DYWANY PRZODUJĄ 


KEUEZP AU F R 
pP O L BIELSKIE 
l STWO WYROBU 
DYWANUW 


PRZEDSIĘBIOR- 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE PLAC MARJACKI 8. 


ESA 


czekową i nabył od. Wcisomanna rower w ce- 
nie 250 zł. Z powodu braku gotówki wręczył 
kupcowi czek Nr 410.807. Nazajutrz Weiss- 
mann udał się do P. K. O. dla zrealizowania 
czeku i tu ku swemu przerażeniu dowiedział 
się, że czek nie ma pokrycia. Naciągnięty ku- 


piec zawiadomił o zdarzeniu policje, która 
wszczęła poszukiwania za przebiegłym Ster- 
nem. 


- oĝo 
Ks. A. Gseh, szermierz esperanta. 


. 

Redakcję naszą odwiedził ks. A. Cseh, gło 
śny w całym świecie propagator esperanta 
Jest to młody Węgier, o ujmującym wyglądzie, 
umiejący żywe i dowcipnie przedstawiać zale- 
ty es peranta. Mówi tym miedzynarodowym ję 
zykiem już praw 'e dwadzieścia lał, gdyż zain- 
terosował się nim w r. 1912 właśnie w Krako- 
wie, po dezas VJI. międzynarodowego kongre- 
SU ogperantystów. Od. 10 lat ma ks. Cseh od 
swego ks. biskupa, wiglk'ego zwolennika espe- 
ranta, urleęp w tym dali by mógł szerzyć zna- 


jomość tego języka na całym świceje. Należy 
bowiem wiedzieć, że i w kołach katolickich 


csporanto znajduje życzliwe przyjęcie. 

— W ra a MÓWi ks. Cseh — Joet Gie. 
dzibu I. R. . (Intórnacix Katolika ` Unio 
Esperantist a ró wydaje dwie gazety „Ka: 
tolika Vivo? 1 „Katolika Es spero“. Kolonja zań 
jest siedzibą Moka (Mondjunulare Katolika — 
międzynarodówka młodzieży katolickiej). 

Zapytujemy, czy esperantu nie daje się wa 
znaki konkurencja innych sztucznych jezy- 
ków? 

— Konkurencja — odpowiada ks. Csch — 
była į jest. lecz nie szkodzi nam. ale raczej 
pomaga. Zimusza nas bowiem do lepszej pracy, 
a przytem dopiero w porównaniu z innemi ję. 
zykami uwydatnia się caja wyższość espeTau- 
ta. Inne jezyki istnieja tylko w tcarji. 

Na pytanie, czy Polakom Jatwo się uczyć 
esperanta, ks. Cseh odpowiadie: 

— Polacy najlepiej wymawiują esperanto, 
ho wszystkie potrzebne dźwięki istnieją w ję 
zyku: polskim. 

Tu p. dr. Hodakowski, lektor esperanta na 
Uniw. Jagiellońskim. (lnmaczący uprzejmie n3- 
szą rozmowę, dodaje, że w Polsee istnieje 5 
tysięcy zerganizowanych esperanty stów. Eepe- 
ranta można sie miuezyó w krótkim czasie. 
W Krakowie rozpocznie się w poniedziałek 20 
b. m. kurs esperanta, ktory zakończy się 51 
b. m. Kurs bedzie qwowa:lzony metodą ks. 
Cseh. który imie tak zuriekawiać publięzność, 
że zawsze więcej esób bywa pod koniec kuren, 
niż na. peczątku. 

Rozmowa schodzi na metodę ks. 
czem Ona polega? 

— Jest to — odpowiada ks. Cseh — va» 
uczanie języka w sposóli najbardziej dostoso. 

wany do psychiki nowoczesnego czlowieka. 
Chodzi o to, by nauka nio wydawała się jakąś 
karą, lecz przyjemnością i zubawa. Uczniowie 
muszą mówić odrazu po csperaneku. Nie uży- 
wa się na lekcjach języka narodowego. Nauki 
odbywa się zupełnie hez podręczników, w for- 
mie konwersacji. Nauczyciel rozmawia z ucz- 
niami a rżeczach aktualnych. 

Dowiadujemy się jeszcze, że ks. Cseh uczył 
już esperanta w różnych krajach. Np. przed 
kilku laty został zaproszony do Sztokholmu, 
gdzie urządzono kurs la nauczycieli i posłów. 
ihis wraca z Estonii, gdzie prowadził kars 
da nauczycielstwa. Na pierwszej lekcji było 
0, na ostatniej 160 osób. Takie bylo powadze- 
nie kurseu! 

Życzymy ks. Cseh. by kurs krakowski. na 
który przybywają Indzie nawet zdaleka. zwa- 
ħieni nazwiskiem sławnego pedagoga, zakoń: 
czył się równie pomyślnie. 


Wskazówki dla wstępujących 
na politechnikę. |. 


Rektorat Politechniki Lwowskiej ogłasza: 
Kandydaci na I. rok studjów winni, po oprze- 
dniem poddaniu się badaniu lekarskiemu prze. 
ałożyć osabiście podania o przyjęcie w dniach: 
a) na Wydziale Jużynierji lądowej i wodn-i, 


Ćzeh. Na 


Do składu rowerów Weissmanna przy nicy Mechanicznym i Ogólnym: 18 i 19 września 


Szewskiej przybył w piatek 17 h. m. 
bnik celem zakupna roweru. Przedstawił sie 
on za Chaima Sterna z Nowego Korczyna. 
przedłowył książeczkę wojskową i książeczkę 


iakiś oso-| b. Ta b) na i dziale Arehitektonieznym: 22 i 


23 wrą?śnia b. r.. ©) na Wydziale Chemie mym: 
15 i 16 września b. r., d) na Wydziale Rolni- 
czo-lasowym: 16 i 17 września b. r. Fe tych 


AT. 192.. „GŁOS NARODU“ z dnia 20:go_lipca 1991. . 


terminach żadne zgłoszenia nuwzglednicne nie 
zostaną. Badania lekarskie odbędą s'a: a) na 
Wydziale Inżyniecji "ądowej i wodnej: 15 
września b. r. b) na Wydziale: Architextenicz. 


„Jak Szmelling bronił mistrzostwa świata? 


nym i Ogólnym: 17 września b. r., c) ną Wy- 
dziale Mechanicznym: 16 września b. r.. 
Wydziale Chemicznym i Rolniczo-lusowym: 14 
„września b. r. Badanie lekarskie kandydatek 
odhodzie się tylko dnia 14 września b. r. 

! Kandydaci mają odbyć egzamin kwalifika- 
cyjav z następujących przedmiotów: a; mate- 
matyki i szkicowania na Wydziale h:żynierji 
lądowej i wodnej; b) rysunków na Wwdziale 
„ Architekten'cznym; c) matematyki. fizyki. ge- 
cmetrji wykreślncej i szkieowania na Wydziale 
Mechanicznym; d) fizyki. chemji i szkicówania 
na Wydziale Chemicznym; e) nauk orevródni- 
czych na Wydziale Rolniczodasowym: f, ma- 
tematyki na Grupie matematycznej Wydzialu 
Ogólnego; 2) matematyki i fizyki na Geupie 
fizyki i chemji Wydziału Ogólnego: N) szkico. 
wana wa Grupie rysurkowej Wydzału Ogól- 
nego. 

Szezególowych informacyj udzielą Sekreta- 
rjat Politechniki Lwowskiej (ul. Sapiekv L. 12) 
po otrzymaniu dokładnego adresu i zsaczków 
pocztowych na porto odpowiedz: wo sprawd 
kursów przygotowawczych do cezaminu kwali- 
fikacyjneco, pomieszczenia w Domach Techni- 
ków. wyżywienia w Kuchni Technicziej i t. pa 
należy zwracać się do Towarzystwa Bratnk] 
Pomocy Studentów Politechniki Lwowskiej 
(w. Sapiehy 1, 135 w wypadkach zw:ecena 
się do Towarzystwa Bratniej Pemotv cdpada 
potrzeba równo zesnego zwracania się f0 S2- 
_ kretarjatu po wskazówki. które wysyła tównież 
Towarzystwo, 


Cygan nie uznaje policjanta. 


Fosteruukowy policji pełniąc służkę ubcho 
dow. na peryferjach miasta w neey z soboty 
na niedzielę natknał się na członków okolicz- 
nej bandy cvgańskiej: Piotra Zielińskiego (lat 
4), Józefa Zielińskiego (lat 18) i Krzysztofa 
Kwiatkowskiego (l. 34. W chwili. gdy poti- 
cjant zażadał od nich wylegitymowania się ey- 
qanie stawili opór ezynnr. Posterunkowy 
wózwał gwizdkiem pomocy policyjnej. tak. ż 
w trójke odprówadzono opermych cyganów 
komisariat. 


d) na 


— 0 


sensacją niedawnych dni byly zawody bokserskie o Imistrzostwo Świafń, Tozegrane w Cieve land między 'Schmellingiem, dotyenczasowym 


mistrzow, a Striblingiem, Na lewo: niemiecki szampion zadaje w 15-3tej rundz 
amerykańskiego boksera n'ezdalnym do dalszej walki. 


mógl podnieść na nogi. tak, że sędzia przery wa zawody, oglaszając Schellinga zw 
talny j nieństetyczny. 


Na prawó: Striblnę 


5 decydujący cios qrawą ręką Strłingoówi, 


który czyni 


ży na ziemi, z której się już przez dłnższy czas nie będzie 
ycięzcą przez t zw. wokaut techniczay. — Sport bru- 


Przeszkody atmosferyczne 


w odbiorze audycyj radjowych. 


Dobry edbiór awtycyj radjowych zweżny | czeń, 


mających największe prawdepodobień- 


Jost mietylko od posiadanego dobrego sprzetu atwo: odpowiednio uwarstwowana. a przewodzą 


radjowego, oraz anteny i uziemienia. Czyn- 
niki te zależne są od naszej wci. oraz znajo- 
mości radjotechnik! i jesteśmy w stanie zao- 
patrzyć się. exy też sporządzić sobie taki 
sprzet i instalację, że wyklnczymy. możliwość 
ewentualnych niedomagań. Zresztą tak sprzet, 


eq faule radiowe część atmosfery, t. zw. war- 
stwa Heavisidea, mniej więcej na wysokości 
powyżej 100 klm.. odgrywa tu poważną rolę, 
a miunawicje: zeleżnie od chwilowego etann 
tych uwarstwień, wywoluncgo rozmaitą joni- 
zacją atmosfery, o wlasnościach przewodza- 


słuchało niczwykłego reportażu: Radjotelegra: 
fista lodzi podwodnej USS—0S zdawał spra- 
wę Z wrażeń. i(loznawanych podczas opuzzcza- 
nia się lodzi w nurty oceanu, a 


Saksofon w kościele? 


Saksofon uchrdził dotychczas w pewnych 
kolach zu instrument ..harbarzyńskiego hala- 
su”. Tymczasem znakomity kompozytor į dy- 
rygent slynnej orkiestry watykańskiej Don 
Lorenżo Porosi skomponował Mszę na sakso- 
fony. Wprawdzie już przed kilku laty ktoś 
w Berlinie taką Mszę także napisał, ale był to 


R "m (©) jak i instalację możemy w każdej chwili do- cych, fale radjowe. Abite” ed kilkunastu | kommozytór świecki 1 okrzyczano go wtedy 
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FORTEPIANGW 


WŁADYSŁAW BOLOFSKI 


(dawniej Zygm. Raba) 
Kraków, Rynnk Główny 34. 
(Pałac Spiski) ` 
poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, flsharmonja 
na bardzo korzystuych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina. z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 
Własna Sala Koncertowa. 
| czuc 


| 
© 
Sport. 


Kraków pierwszy W podhałańskim zlocie 


awjonetek. 


Nowy Targ 19. 7. (PAT). W d iu 19 h. m. 
6 godz. 9 rano odbył się tn ligi Podhalańsk. 
zlót awionetek. zorganizowany przez Aerokiun 
Akademicki w Krakowie. Pierwszą nagrolę 
zdobył p. Chałupnik Wiktor (Krakowska Sek. 
cja Kolejowa L. O, P. PA) któremu wręczona 
dwa sróbrne puhary, jeden nd Powiatowego 
Komitetu L.10. P. P. w Nowym Targu, drugi 
ad Kolejowej Sekcji L. O. P. P. w Krakow:e, 
óraz zloty zegarek, naqródą Śląskiego Kóml- 
tetu L. O. P. P. P. Chałupnik otrzymał 469 
punktów. 

Druga nagrodę otrzymał por. Hirszband 
(Aeroklub Akademicki, Warszawa). zdokywu- 
ją 441 punktów. Jako nagrodę otrzymał on 
òrla w alabastrze. Trzecią nagrodę przyznano 
pór. Pronaszce (Aeroklub Akademicki, Warsza- 
wa). który otrzymał punktów 195. Jako nagra 


kluczając w ztpelności prezszkody w odbiorze, 


pochodzace bezpośrednio ze sprzętu w insta- 
lacji, | 

W artykwe niniejszym rozpatrzymy bliżej 
inne przeszkcdy w odbiorze, na które dotyel- 
czas niema żadnej rady i z któremi niestety 
musimy et pogodzić, 

Są to: t. zw. „łading”, czyli zjawisko zami- 
kania siiy odbioru, oraz „interlerencjać, czyli 
wzajemne nakładanie się fal. 

Zjawisko „fadingu“. a raczej jego sposób 
objawiania sie jest nacgól wszystkim radjo 
słuchaczom znany. „Fading objawia się w ten 
sposób. że odbiór andycyj słabnie stopniowo 
do pewneso minimum. lub nawet zanika cal 
kowicie, aby po kilku lub kilkunastu eekun- 
dach. rzadziej po kilku minutach. znowu stop: 
niowo samodzielnie wzrosnąć do poprzedniej 
siły, Jab nawet wzmóc się na pewien okres 
czasu. Zjawisko to wystepuje sztzególnie wv- 
raźnie i bardzo czesto przy odbiorze fal śred- 
nich i może się powtarzać nawet kilkanaście 
razy na gotlzine. przyczem nie jest ono jedno- 
czesne dla wszystkich miejsc, ohjętych zasię: 
giem radjostacji nadawczej, Na falach dlugich. 
a zwlaszczą hardze długich. zanikanie takie 
należy do rzadkości. 

Jakie przyczyny wywołują tą przeszkodę, 
trulno jest z cala pewnością olpowiedzieć. 
Niewątpliwie należy ich ezukać w ośrodku 
przewodzącym fale radjowe. Według przypusz- 


dę otrzymał pon Pronaszko zegar na posta: 
mencie, Czwarte miejsee zajal ież, Korbel (War 
szawa), nzyekując 73 punktów | nagrodę Aera- 
kiabi Rzeczypospolitej Volskiej ferebrna papie 
rośnica), plate prof. Pruszkowski (Warszawa), 
Vzyskując 72 punktów. 
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stępnje znaezne wzmożenie się sily odbioru. 
lub interferencja wywołująca zanikanie. 

Dla poparcia tej hypotezy”przyczynia się 
jeszcze fakt gwaltownego osłabienia siły od 
bioru podczas zachodu i wschodu słofńiea, a 
właśnie w tym czawie stwierdzono, żę ustepu- 
jące, czy też pojawiające się promienie slo 
neczne wywołują w nwarstwowięn ach ciągię. 
ezybko po sobie następujące zmiany jonizacji 
atmosfery, Ponieważ tego rodzaju zmiany za- 
chodzą w wielkich obszarach atmosfery,  zja- 
wisko „fadingu“ daje się odczuwać, jedynie 
dopiero na większych odleglościach, 

Interferencja, czyli t. zw. wzajemne na. 
kladanie się fal radjowych objawia się przez 
dudnienia, gwizdy i wycia. zmieniające swą 
wysokość ij. barwę przy sfrojeniu odbiornika 
na daną stację nadawczą i uniemożliwiające 
jej odbiór. Rozróżniamy dwa rodzaje interfe- 
rencyj: pierwsza, to wzajemne hezpośrednie 
nakładanie się fal radjowych dwóch stacyj na- 
dawczych o bardzo zbliżonej długości fal, In 
terforencję t} możnaby ewentualnie ueunać. 
hądź przez zwiększenie różnicy długości fali 
między temi dwoma stacjami, eo jest trudne 
do wykonania, bądź przez jeszcze większe use- 
lektywnienie cdbiornika. Drugi wypadek in- 
terferencji, to nakładanie sie fali, pochodzącej 
z jednej i tej samej stacji, po odbiciu się jej 
prawdopodobnie o układy warstw atmosferycz- 
uych, o czem mówiliśmy uprzednio przy „fa- 
dingu'* - 

Oba rodzaje przeszkód, opisane powyżej, 
są niezależne od stacji nadawczej ani odbior- 
czej i wskutek tego niemożliwe do ueunięcia. 
Na szczęście jednak przeszkody powyższe nie 
są bardzo uciążliwe dla sluchacza, zwłaszcza 
w czasach obecuej „walki na kilowaty“, gdy 
rosuące ciągle w mocy stacje nadawcze coraz 
słabiej pozwalają odezuwać „fadingi*, dzięki 


kościelnych który stanął na 
saksofony o brzmieniu hasowem — tenorowem, 
altowem i sopranowem są najzupełniej godne 
kościoła. a ndpowiednio użyte w instrumenta- 
cji wywełują podniesie wrażenie, 

Wiadomość te pzdaje popularny tygodnik 
radjowy „RAS: należy jednak przyjąć ją z całą 
rezerwą. 


——:0:—— 
Programy słacyj radiowych: 
-Wtorek 21 lipca. 

Kraków '312.8). G, 11.40 Przegląd prasy 
11.58 Sygnał czasu:. 12.10 Płvty gramofonowe; 
1310 Komunikat meteorologiczav; 14.50 Ko- 
munikat sespodarezy: 15.25 Odczyt ze Lwowa; 
15.15 Chwilka lotnicza z Warszawy; 16.15 Pły- 
ty gramofonowe; 16,45 Transmisja „ Warsza. 
wy: 17.15 Płyty gramofonow»: 17.35 Odczyt 
z Warszawy; 18 -Noncert; 19 Rozmaitości; 
19.20 Płyty gramofonowe; 19.35 Odczyt pt.: 
„Jak to było z tiarą Sajtafernesa“ = wygłosi 
prof. L. Wygrzywalski; 19.55 Transmisje z War 
szawy; 20.15 Koncert i feljcton; 22.15 Tra"s- 
misje z Warszawy: 22,25 Program na dzień na. 
stemnv: 22,300 Muzyka lekka i taneczna. 

Katowiee (108.7). G. 15.10 Komunikat Poi. 
skiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wo- 
jewództwa Śląskiego; 16 Andyeja. Cioci Heli 
dla dziee': 19 Codzienny odcinek powieściowy; 
19.30 ..100-lecie Tegji Cudzoziemskiej”, wy. 
glosi kpt. R. Sumowski; 19,50 Komunikat 
Związku Młodzieży Polskiej. 


Mltrrreor. 


JESZCZE 4=N0... 
Cudzoziemice, wędrujący -pe ulieach Aber' 
dcenn, zatrzymuje przechodnia i prosi © z? 


D mme | Jniejszemu odhiorow i. 5 palenie papierosa. Wizyt pak 
AOS — Mój panie. rzecze. widzę, że używa pan 
dl W kinoteatrze WET A N D R“ w kinoteatrze Odbi ik g . b A d . zapałki naszej firmy. -2 - jestem upoważniony 
í dżwickowym „ W dźwiękowym iernik nie możć r yu OBĄJSABY przez mego szefa do wypłacania każdemu, kto 
CEREO ulica św. Gertrudy 5, tel. 124-13. A A za dlugi. mi da nasze pudelko zapałek. jednego funta. 


Bezwzgiędnie najwspanialsze arcydzieło dźwiękowe sezonu 193]. realizacji genialnego Ryszarda 
Eichberga. Film pełen niezwykle sensacyjnych przygód stanowiący bezsprzecznie przewrót kine“ 


matografii dźwiękowej. 


POSTRACH 


(Der Greifer) 


Dramat ludzi stojących poza prawem, obfitujący w niesłychanie zagadkowe awantury trzyma 
widza w nieustannem napieciu. —— W rolach głównych: MURIEL ANGELUS — FRANK 
PERFITT — EVA GRAY. —— Zawrotne tempo, koncertowa gra artystów, przepych wystawy, 
prześliczne melodje, nieustauny ruth i żywotność akcji, zajmuje bawi, podnieca i czyni z filmu 

tego prawdziwe arcydzłeło, —-— W programie fenomenalne dodatki dźwiękowe. - 
Początek seansów a g. 5, 7,i 9'10, w niedzielę i święta o g. 3,5, 7,i19'10 — Ceny miejsc normalne 


Rząd hiszpański a za nim i rząd niemiecki 
uznały odbiornik za przedmiot pierwszej po- 
trzeb. który nie podlega odpisanin za qlugi. 

Już od kilku lat technika daży do ustale- 
nia kontaktu pomiędzy łodziami mdwodnemi 
a powierzchnią za pośrednictwem fal etern. 


Radjo na łodziach podwodnych. 


Prasa amerykańska przynosi wiadomość o 
ciekawej radjowej audycji, która zdaje się do 
wodzić, że zagadnienie to zostalo ostatetcznie 
rozwiązane: „W ubiegłym miesiącu setki ty- 
sięcy radjoodbiorców U. 8. A. z natężeniem 


Prosze. oto pieniądze! 

Daje pieniądze i idzie dalej. Ale wtem siy- 
szy, że go wolają. Zatrzymuje sie. Ten sam 
Szkot. który otrzymał dopiero co nagrodę, mó- 
wi: 

= Odrazu się domyśliłem. że chodzi o nie» 
wyraźny interes. A gdzie moje zapałki? 
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Przy zmianie adresu prosimy 
PT Pronumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


Dobra dykcja radjowa. 


Dobra dykcja jest naogół u nas niedoce- 
aiana. 

Nawet wśród mówców zawodowych, nawet 
wśrod artystów dramatycznych nie brak lu- 
dzi, którzy nie wymawiają tej, czy innej lite- 
ry, lub też wymawiają wadliwie. Np. spól- 
głoska „ł” często brzmi, jak eu (z krótkiem 
u); „e wymawiane bywa najrozmaiciej. Samo- 
głoski nosowe: 4, ę, czasem dźwięczą przesa- 
dnie, to znów zupełnie zanikają, przeobrażając 
się w o, e. Jn, om, itd. 

Lekceważenie dobrej dykcji u nas daje się 
we znaki z mocą szczególną cd czasu pojawie- 
nia się radja. Przed mikrofonem stają coraz inni 
nowi mówcy. Mówcy nietylko zawodowi, jak 
profesorów ie, prelegenci, artyści dramatyczni i 
in., ale literaci, dziennikarze, relnicy, inżyniero- 
wie, higjeniści ete. etc. 

Otóż poważny (procent tych ludzi, doskona- 
łych specjalistów, mających dużo ciekawych 
rzeczy do powiedzenia — niestety — nie umie 
mówić. Nietylko nie wymawiają porządnie 
wszystkich liter, nietylko połykają końcówki. 
ale w dodatku mówią za prędko i nierówno; 
to znów monotonnie, nużąco. 

Co z nimi robić? Rzeczywiście, dla Polskie- 
go Radja jest to szkopuł poważny. 

Nie może wyrzec się doskonałych specjali- 
stów, nie może nie dopuszczać do mikrefonu 
ludzi światłych. od których szerokie masy otrzy 
mać mogą dużo pożytecznych wiadomości; ale 
z drugiej strony — co komu przyjdzie z najcie- 
kawszego odczytu, jeżeli słuchacz, mimo wy- 
siłku, poszczególnych słów domyślić się nie mo- 
że?., Jeżeli znaczua ich część brzmi, jak dźwię- 
ki nieartykułowane? 

Odczyt. wypowiedziany złą, zaszarganą dyk 
cją. denerwuje i męczy słuchacza. W irytacji. 
gotów on zwalać winę na Bogu ducha winną 
obsługę techniczną radja. przyczem zniechęca 
się do korzystania z odbiornika. 

Istnieje zastęp aspirantów, nie przestających 
szturmować o dopuszczenie do mikrofonu. Chcą 
deklamować, chcą czytać, a pojecia nie mają, 
jak trzeba mówić. Większości tych ludzi prze- 
dewszystkiem należy popracować nad wymową, 
poćwiczyć język, wargi, nauczyć się prawidlo- 
wo wymawiać każdą literę. zdobyć sztuke łą- 
czenia naturalności z powclnem tempem į wy- 
bijaniem końcówek. Bo bez tej sztuki. sama do- 
bra dykcja nie wystarcza. Może ona żywe prze- 
mówienie zmienić w recytację manekina lub 


papugi. 


Radjo jest nowością. Nie wszystko. co 
sprzyja jego rozwojowi. zostało już zbadane. 


Wiemy jednak. iż dobra dvkeja osób przema- 
wiających jest postulatem karlynalnym, Dyk- 
cja ta jednak musi się nieco różnić od teatral- 
nej np. W każdym razie sprawa ta winna być 
sumiemmie zbadana. Już dziś Polskie Radio ma 
niektórych mówców świetnych. Na nich po- 
winni wzorować się ci. którzy pretenduiją do 
zabierania głosu przez mikrofon. Bez pracy od- 
powiedniej. bez wyrobienia sobie doskonalej 
dykcji, marzyć ə tem nie powinni. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


ANTONI MARCZYŃSKI. 


az 303“ 


Wiera nie kochała żadnego ze swoich 
trzech twielbicieli. Laksberger „działał na 


nią* przez właściwą jego rasie zmysłowość, 
drgającą w każdem spojrzeniu, kipiącą 
w każdem słowie, elektryzującą przy naj- 
lżejszym dotyku. Do Solarskiego przylgnął 
już szereg określeń, w rodzajn: romantyk, 
błędny rycerz, ckliwy amant, sentymental- 
ny przyjaciel. Lecz najgroźniejszym pozo- 
stał nadal Borys. Jemu też nigdy nie 'wv- 
znaczała schadzek w malowniczych ustro- 
niach, od jakich roi się na Rivierze: z So- 
larskim pływała czółnem „do księżyca” 
raz nawet, zaskoczeni przez burzę, spędzili 
całą noc w jakiejś grocie na wyspie św. 
Małgorzaty... z Laksbergerem błądziła po 
górskich wąwozach przy włosko-francuskiej 
granicy, lecz Borys mógł ją spotykać jedy- 
nie w salach kasyna, stale pełnych, na molo 
przystani jachtów, albo na promenadzie, 
słowem: w tłumie, nigdy na osobności! Bała’ 
go się, nienawidziła go za ten swój lęk nie- 
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Szampioni szachownicy. 


TAR 
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W Pradze trwa od kilku dni międzynarodowa 
W walce tej Polska broni tytułu, jako dotych 
zny wybitniejszych graczy Olimpiady. Polskę 
cy Bogoljubow i Ahues, Mustrję Spielman, 


DOTY 


TAKOWER | 
RUBINSTEIN / 


Olimpjada szachowa o mistrzostwo świata. 
czas. posiadająca mietrzostwo. Dajemy pedot- 
reprezentują Tartakower i Rmbinstein. Niem. 


Francję Aljechin., Anglię Susan Khan. 


Kryzys żebractwa. 


Źebractwo nie znosi biedy. — Dyscyplina po dziemi. — „Pan kupi gazeeetke, gazecetkę...* 
Z litości ludzkiej żyja całe biura. 


Logicznie biorąc. należalchy sie spodziewać. 
że im czasy cięższe. im bieda ogólna wieksza. 
tem bardziej wzrastać powinna ilość żebraków. 
Tymczasem rzecz się ma zupełnie odwrotnie, 
Żebractwo rozwija się najbujniej w śradowi- 
skach dobrobytu, zmniejsza się zaś, a nawet 
ginie tam. gdzie dobrobyt upada. Wynika 
z tego. że żebractwa chwytają się rzadziej praw- 
dziwi nędzarze, głównie zaś trudnią się niem 
ludzie traktujący swój proceder. jak każdy inny 
zawód. Proceder ten, a raczej przemysł, wyma- 
ga oczywiście konjunktury. Dobrobyt jest wla- 
śnie tą konjunkturą. w ramach której mogą pro- 
sperować żebracy. Litość i hojność filantropów 
uwarunkowana jest ich własnym dobrehytem. 
Na tle ogólnej biedy żehractwo przestaje się 
rentować. 


Znamy wszyscy dzisiejsze typy żebraków — 
te postacie wynędzniałe. z wieczną prosbą 
w oczach. których pełno na ulicach. przy przy- 
stankach tramwajowych. pod każdą kawiarnią, 
restauracją, teatrem czy kinem. Nędza jeh eza- 
sem jest prawdziwą. #zęsto jodnak zręcznie 
odgrywają rolę wyuczoną po wielu próbach 
przez nauczycieli-specjalistów. dających swym 
uczniom „gotowy chleb“ do ręki, Wszelkiego 
rodzaju kaleki. ślepcy i niemowy. ojcowie 
z większą lub mniejszą gromadka wynędznia- 
łych dzieci. matki przeważnie z jednem, ale zato 
płaczącem dzieckiem. dystymgowane starsze 

| 


6 |utłuc w moździerzu. wymieszać. wywałko- 
wać, jak ciasto, ulepić trzy kukły i tchnąć 
w nie napowrót życie, miałabym trzech 
idealnych wielbicieli, — rozważała z hu- 
morem pewnego popołudnia, lecz natych- 
miast przyszło jej na myśl. że-w takim razie 
wszyscy trzej byliby nużąco jadnakowi. 
Ostatecznie, — monologowała. wydymając 
usta wzgardliwie, — ostatecznie, wszyscy 
mężczyźni są ułepieni z tej samej gliny, tyl- 
ka w jednych te. w drugich tamte instynkty 
biorą górę... Weźmy mojego Polaka. Napo- 
zór cekliwy, amant, trochę jakby święto- 
szek, ale gdyby tak... 

Nie dopowiedziała reszty. / Uśmiechnęła 
się złośliwie i z kawiarni, z której snuła te 
myśli. zatelefonowała do Śolarskiego. Wy- 
znaczyła mu spotkanie wieczorem. w gló- 
wnej sali odnowionego kasyna. W Cannes! 
Mogla sobie pozwolić na taką  nieostroż- 
ność, wiedząc, że Borys nie powróci] je- 
Szcze z Paryża. a Laksberger odleciał rano 
samolotem. 

Solarski stawi się punktualnie. Po nieo- 
dzownym prologu przy stołach kapryśnej 
„boule”, Iżejsi o kilkaset franków, zgarnię: 
tych, przez krupjera, przeszli” na dancing. 
Tu Wiera rozwinęła cały swój kunszt ko- 


wytłumaczony i, mimo wszystko. przyzna- | kieterji i, bez trudności, sprowokowała wy- 


wała mu wyższość nad tamtymi dwoma. | znanie: 
„Brał ją“ może właśnie dlatego. że czuła — Kocham. Wiera... kocham do sza- 
się wobec niego niewolnicą, gdy tamci sta- | Jejstwa! — szeptał Solarski z z przejęciem. 


wiali ją na ołtarzu swoich marzeń. bardzo |j w zdrygnął się, bowiem zabeczał mu nagle 


zresztą odmiennych, i zniżali się do roli 
pokornych paziów. 


nad uchem saxofon. W takiej chwili! Przy- 
szli tu dość późno, wszystkie miejsca były 


— Gdyby tak można było ich razem| już zajęte, więc dostawiono im stolik tuż 


damy w czarnych zrudziałych ze starości stro- 
jach i głębokiej żałobie. mężczyźni i kobiety 
w wózkach z przepaskami na oczach, na kulach, 
trudni i oydarci. świecący nasiem abm z pod 
strzepów łachmanów. a cbck nich podupadly 
„inteligent w stroju schłudnym chać podnisz- 
czonym, co ostatnio szczególnie popłaca —- 
wszyscy oni podlegają jakiciś tajemnej dyscy- 
plinie "podziemi. 

Gizieś z kcku wypada jakaś 
stać —- „Tan kupi gazecetkę. zazeectke,.” Ten 
nocny przeważnie rodzaj nie żebrze, lecz han- 
dluje*. wciskaiąc przechodniowi jakiś unmer 
gazety przez kogoś porzucony czy kwiatek, 
którego nikt n'e potrzebuje. Dia tych głównym 


skulona po- 


terenem jest publiczność w dorożce. czy tak- 
sówec. ale i pieszymi nie gardza. nie odstepn- 
jae upafrzonej ofiary. póki ta kilku groszami 


nie ckupi ich natarczywości. 

Nie ulega watpliwości, że pośród żebraków 
jest wielu naprawde potrzebujących wsparcia, 
którzy. wyciągając rękę dn litościwego prze- 
chodnia. rzeczywiście walezą o kawałek ehle- 
ba dla siehie i swoich. Są to ci najbiedniejsi, 
ci żebracy pośród żebraków. oglądający się 
strwożonym wzrokiem zarówno za przedstawi- 
cielem władzy. jak tewożliwszym jeszcze — za 
żebrakiem zawodowym. który kilku mcenymi 
uderzeniami w szczekę predko ich peuezy. 2e 
tu nie jch rejen i tu im „zarabiać“ nie Mój | 


kolo estrady orkiestry, co samo przez się 


jest rzeczą niemiłą, a cóż dopiero w wy-. 


padku. gdy młody człowiek zamierza się, 
OPACZ 

Ach, jakże bym pragnał. Wc 
ŚM Juljusz. — znaleźć się z panią W tej, 


chwili gdzieś zdala od tego gwaru i powie- j 


dzieć jej to wszystko, co... 


— Doskonale, — wtrąciła z nagłem' 
ożywieniem. 
Kiedv wyszli z lokalu. zaproponował ; 


przejażdżkę ezólnem. Nie przystała. Ski- 
nęła na przejażdżającą taksówkę i rzuciła 
adres willi sir Jamesa Rabbit. 

— Pani odjeżdźa?.. Teraz?! 
kotał zgnębiony. 

— Z panem. — odpara krótko: — pro- 
szę wśiąść. 

Zrozumiał, iż ma ją odwieźć. Że zaś ta 
przejażdżka mogła trwać najwyżej 10 mi- 
nut, zaczął z wielkim rozpędem swe prze- 
mówienie. lękając się, czy zdąży je ukoń- 
czyć zanim staną u celu. Zgorszyła się za- 
raz na wstępie: 

— To mi pan mówi tutaj? Może i ca- 
jować. pan mnie zechce w taksówce? 
W taksówee! No. wie pan, panie Julkn.... 
| nie przypuszczałam! 

Gdy zajechali przed wille, Sołarski od- 
prawił taksówkę i zaczął się uroczyście że- 
gnać. Odmówił kategorycznie. choć drżą- 
cym głosem. kiedy z ust dziewczyny padły 
słowa tak obiecujące: 

r— Gzy. nie wstąpi 
cnivilęż* Fo 

Tett Wiera 


— wybeł- 


mnie na 


pan do 


umiała postawić na swo- 


Alb EEE 


ych nędza jest prawdziwą i prawdziwym 
głód wyzierający z oczu. 

Inaczej żebracy zawodowi. Oni znają rynek 
wiedzą, jak przemawiać do serca i kieszeni 
publiczności. Wielu ma już swoich przysięgłych 
„klijentów*, do których podchodzą z przyjaz- 
nym uśmiechem, przyjmując datek. jak należny 
im haracz. Zarobki ieh sięgały do niedawna 
kilkunastu złotych dziennie, nie mówiąc o ru- 
tynistami, którym 2—3 godz. ..pracy* wystar: 
czy na całodzienne dostatnie utrzymanie. 
Istnieje jeszcze trzeci rodzaj żebraków. 0 
których publiczność wie najmniej, gentehneni 
ci bowiem zachowują głębokie incognito, wy: 
stępując nazewnątrz tylko przez swych emisar- 
juszy. Jest to pewnego rodzaju arystokracja 
w świecie żehbraczym, rozporządzająca często 
całym aparatem biurowym i... osobistem komn- 
tem w bank'. Zatrudnia kilka sil biurowych dla 
pisania próśb. wykazów i prowadzenia rachuhy 
i szereg chłopców. często kaleki, którzy zao- 
patrzeni w zapałki lub plastry angielskie, zale- 
zają ruchliwe dzielnice natarczywie nagabując 
przechodniów. Często otrzymują . nadwyżkę, 
jałmużnę. To stanowi ich czysty zysk. Inni, 
starsi, równie nędzni į mizemi ludzie, wędrują 
z pudełeczkiem tanich mydeł od domu do domu. 
od drzwi do drzwi. ściśle wedle atrzymanej 
marszruty. Za nimi idą inni. wyposażeni w pi- 
semne prośby o wsparcie. Są to agenci anoni- 
mowych hiur. 

Nie trzeba dodawać, że dochody tych biur, 
dpartych na żebraninie do niedawna jeszcze 
byly wcale pokaźne. dziś zarobki wszystkich 


odmian żebraków stały się naprawdę żebracze. 
Jeszcze jedna kategoria ofiar ostrego kryzysu! 


Z Wieliczki. 


SEZONOWE BOLĄCZKI WIELICKIE 


Oirzymujemy następującą korespondencję: 

Znana jest Wieliczka, prawie na cały 
świat, ze swej kopalni soli, bo też kto zwie- 
dza nasz prastary królewski Kraków, nie po- 
minie nigdy Wieliczki. 

I rok za rokiem, całe thumy wycieczkowi: 
czów różnych ras j narodowości przybywają 
w mury naszego miasteczka, lecz prócz miłych 
pełnych wrażeń chwil. spedzonych w podzie- 
miach, nie dodatniego powiedzieć o naszem 
miasteczku i wynieść z niego nie moga. Bo 
czyż widok zawsze nieczystej poczekalni kole- 
jowej, czy iumanów kurzu, unoszących się za 
każdym ruchem wehikułu, (nie mówie już o 
samochodzie), może się nazwać miłem wspo- 
mnienien, — czyż może urobić dobrą opiuję 


Wieliczce. jako miejscowości noniekąd zdro- 
jowiskowej ze wzgledn na kąpiele solanko- 
we? 


„ Wprawdzie istnieje w Wieliczce „Tow. 
Upiększenia Miasta“, za którego podobno sta- 
raniem. na placu przy przystanku Wieliczka- 
Rynek zainstalowano duża lampe łukowa, na 
wzór krakowskich, ale jakaż proporcja mię- 
dzy ową łampa, a prastarą lampka.. naftowa, 
oświetlajacą(?) poczekalnie kolejową? 

| Sa.. podobnoć w Wieliczce beczkowozy 
do skrapiania ulic, ale magistrat nie uważa 
za stosowne skropić bodaj placu, gdzie za- 
jeżdża motorówka i drogi, którą przechodzą 
liczne wycieczki. 


; s , 
jem: niczrażona wyraźną odmową, rozmiło- 
wana w roli eksperymentatora, stwierdziła 
nagle, że ma silny.. zawrót głowy, I wzo- 
irowo omdlewającym głosem zażądała, aby 
ja Juljusz odprowadził do jej pokoju.. 

— Proszę furtki nie zamykać na. kluez, 
upomniala, podając mu torebkę, — żebym 
| potem nie musiała pana odprowadzać przez 
ogród. i 
| W hallu uśpionej willi minął zawrót gło- 
wy równie szybko, jak przyszedł, W do- 
skonałej formie zek Wiera kurytarzem 
w stronę swojego pokoju, a za nią człapał 
| Solarski, zakłopotany, przerażony biegiem 
wypadków i tem, że pozbawiono go. nagle 
| iniejatywy, która dla prawdziwego męż.. 
; czyzny jest równie niezbędnym rekwizy- 
| tem, ik nożyce i klej dla ‘dziennikarza. 
Szedł pos słnsznie. wierząc, że pozostanie 
| pieugiętyni a gentlomanem w obliczu najdraż- 
liwszej sytuacji, a każdy krok tej wędrówki 
a ini mdło oświetlony kurytarz uszezelniał 
pancerz solidności, w jaki przyoblekł duszę, 
w jaki ją uzbroił przeciwko spodziewanym 
| atakom. — Kocham tę dziewczynę, pragnę 
ja poślubić, z zatem muszę w niej uszanować 
moją przyszłą żonę, — orzekł w. chwilę 
później. spacerijąc nerwowo po bibijotece, 
gdzie mu Wiera kazała zaczekać „chwi- 
leczkę”. 

Wreszcie. po wielu. wielu okazałych 
chwilach... boczne drzwi po prawej ręce 
otworzyły się bez najlżejszego szelestu; 
w progu stanęła Wiera, już nie w tualecie 
wieczorowej, lecz w luźnem, pseudo-japoń- 
skiem kimono. 


maż 
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